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P IŁK A  N OŻN A .  Okocimski
Brzesko – Przebój Wolbrom (1-0)

Krzysztof Łętocha, trener Oko-
cimskiego: - Koniecznie chcieliśmy
się zrehabilitować przed własną
publicznością po koszmarnej
„wpadce” w Łowiczu, gdzie stra-
ciliśmy aż trzy bramki po stałych
fragmentach gry. Już środowy po-
jedynek oPuchar Polski, wktórym
pokonaliśmy na wyjeździe Resovię,
był dobrym prognostykiem przed
niedzielną rywalizacją zPrzebojem.
Tym razem zagraliśmy w obronie
strefą i takie krycie, przy rzutach
wolnych i rzutach rożnych wyko-
nywanych przez rywali, całkowicie
się sprawdziło. Należy jednak pod-
kreślić, że cały blok defensywny
zagrał bardzo skutecznie, dzięki
czemu wreszcie zakończyliśmy

mecz ligowy „na zero” w tyle.
Dobrze zagraliśmy także wśrodku
pola, co pozwoliło nam na pełną
kontrolę wydarzeń na boisku prak-
tycznie przez pełne 90 minut. Od
początku meczu konsekwentnie
dążyliśmy do strzelenia gola. Już
wpierwszej połowie mieliśmy kilka
doskonałych okazji bramkowych,
zabrakło nam wtedy trochę szczęś-
cia. Po zmianie stron również prze-
ważaliśmy igol dla nas był jedynie
kwestią czasu. Bramkę strzeliliśmy
po szybkiej kombinacyjnej akcji,
jakich w trakcie spotkania prze-
prowadziliśmy sporo. Mam na-
dzieję, że zwycięstwo z Przebojem
podbuduje nasz zespół na tyle, że
wkolejnym, bardzo trudnym meczu
wyjazdowym z Kolejarzem Stróże
osiągniemy satysfakcjonujący nas
wynik. (PIET)

P IŁK A  N OŻN A .  Garbarnia
Kraków – Unia Tarnów (1-2)

Marcin Manelski, trener Unii: –
Zagraliśmy zdecydowanie lepiej
niż w poprzednich meczach
i zasłużenie wygraliśmy. Bardzo
dobrze spisała się cała linia po-
mocy, w której wreszcie zadebiu-
tował Tomasz Bomba. Obok niego
na pochwałę zasłużyli także: Roger
Radliński, Jordan Ocłoń iŁukasz
Kazik. Dużo lepiej zagraliśmy
także w obronie, która była bardzo
pewną formacją. W przerwie me-
czu zasłabł wprawdzie Daniel Mi-
kołajczyk i w drugiej odsłonie na
boisku zastąpił go Konrad Fryś,
jednak fakt ten nie wpłynął ne-
gatywnie na postawę defensywy.
Praktycznie poza błędem popełnio-

nym w pierwszej połowie przez
Michała Wilczyńskiego, po którym
straciliśmy gola, graliśmy w obro-
nie bardzo pewnie. Powoli zaczyna
krystalizować się też podstawowy
skład zespołu, w kolejnych me-
czach powinniśmy więc grać już
coraz lepiej. Cieszy mnie także
to, że drużyna do końca wytrzy-
mała spotkanie pod względem fi-
zycznym, mimo że spotkanie roz-
grywane było w niesamowitym
upale. Nieco optymizmu w nasze
serca wlały także inne wyniki
ostatniej kolejki trzecioligowej.
Myślę tu przede wszystkim o po-
rażkach Puszczy Niepołomice
i Górnika Wieliczka. Okazuje się,
że wcale nie są to zespoły, z któ-
rymi nie można powalczyć jak
równy z równym. (PIET)

Wystarczył
jeden błąd
P IŁK A  N OŻN A .  Świt Nowy
Dwór Mazowiecki – Bruk-Bet Nie-
ciecza (1-0)

Marcin Jałocha, trener Bruk-
Betu: – Zagraliśmy dobre spot-
kanie, niestety wróciliśmy do
domu z pustymi rękami. Szkoda,
że nie wykorzystaliśmy ani jed-
nej sytuacji bramkowej z tych
jakie sobie wypracowaliśmy.
Rozegraliśmy naprawdę dobry
mecz, dużo lepszy niż ten w Su-
wałkach. Nasze akcje ofensywne
mogły się podobać, prowadzone
były bowiem w dobrym tempie,
niestety w piłce nożnej nie przy-
znaje się punktów za wrażenie
artystyczne, tylko za strzelone
bramki, dlatego nie zdobyliśmy
w Nowym Dworze Mazowiec-
kim żadnego punktu. O naszej
porażce zadecydowała strata
piłki w środku pola, po której
rywale wyprowadzili groźną
kontrę, zakończoną celnym
strzałem. W drugiej połowie
dobre zmiany dali Patryk
Jałocha i Adrian Fedoruk, by-
liśmy niemal cały czas w ataku
i do końca wierzyliśmy, że strze-
limy choć jedną bramkę i do-
prowadzimy do remisu. Za-
brakło nam jednak skuteczności
pod bramką rywali. Cieszy je-
dynie to, że zespół bardzo dobrze
wytrzymał spotkanie pod wzglę-
dem kondycyjnym. Szkoda stra-
conej szansy na korzystny wy-
nik, nie załamujemy się jednak
i myślami jesteśmy już przy
niedzielnym meczu z Resovią,
w którym będziemy chcieli za-
grać tak skutecznie, jak w po-
przednim pojedynku przed
własną publicznością z OKS-
em 1945 Olsztyn.

(PIET)

Zdecydowanym faworytem
w meczu rewanżowym I rundy
części finałowej Drużynowych
Mistrzostw I ligi, w którym „Ja-
skółki” zmierzyły się z drużyną
RKM ROW Rybnik, byli tarno-
wianie. Wygrana Unii 58-34 ni-
kogo dziwić więc nie powinna.
Po wysokim zwycięstwie Unii
na torze w Rybniku nawet kie-
rownictwo rybnickiej drużyny
pogodziło się z faktem odpad-
nięcia swojej drużyny z dalszej
rywalizacji i do meczu re-
wanżowego w Tarnowie wysta-
wiło w składzie aż pięciu junio-
rów. Rybnicka młodzież - którą
wspierali jeżdżący trener Adam
Pawliczek oraz Ukrainiec Andriej
Karpow - spisała się jednak nad-
spodziewanie dobrze i osiągnęła
bardzo przyzwoity wynik.

W zespole tarnowskim tym
razem zabrakło Duńczyków Jes-
pera Monberga i Patricka Hou-
gaarda. W ich miejsce wystąpili
dwaj juniorzy „Jaskółek”, Jakub
Jamróg i Tadeusz Kostro, dla
którego był to pierwszy występ
po długiej przerwie spowodo-
wanej kontuzją ręki. Młodzi tar-
nowianie na tle swoich rówie-
śników z Rybnika spisali się jed-
nak bardzo blado. – Po wyle-
czeniu kontuzji czuję się już
dobrze. Przed zawodami poje-
chałem tylko jeden trening, więc
myślę, że jak na pierwszy start
po wyleczeniu złamanej ręki
nie było najgorzej. Momentami
odczuwam jeszcze ból w prawej

ręce, która krzywo mi się zrosła.
W zimie będę musiał poddać
się kolejnej operacji i znowu
będę miał druty w kościach, ale
myślę że z moim zdrowiem
wszystko będzie dobrze – po-
wiedział Tadeusz Kostro.

Zdecydowanie najlepiej spoś-
ród wszystkich juniorów star-
tujących w niedzielnym meczu
spisał się tarnowianin Szymon
Kiełbasa, który zdobył swój
pierwszy komplet punktów

w meczu ligowym. - Dobrze wy-
chodziłem spod taśmy, a jak się
dobrze czuje moment startowy,
to lepiej się jedzie na dystansie.
Miałem dobry i szybki motocykl,
za co dziękuję Januszowi Kołod-
ziejowi, z którym niedawno roz-
począłem współpracę. Starto-
wałem na jego motocyklu, który
wspólnie przygotowaliśmy. Po
mojej dobrej postawie w niedziel-
nym meczu na razie nie ma co
wpadać w zachwyt, gdyż w me-

czu tym jeździło się praktycznie
jak w zawodach młodzieżowych.
Na prawdziwą ocenę moich star-
tów musimy poczekać do spotkań
z mocniejszymi rywalami –
stwierdził Szymon Kiełbasa.

Na tle odmłodzonego zespołu
z Rybnika znakomicie zaprezen-
towali się seniorzy „Jaskółek” -
Sebastian Ułamek i Piotr Świ-
derski, którzy podobnie jak
Kiełbasa zakończyli zawody
z kompletami punktów. (PIET)

ŻUŻE L .  W sobotę na torze
w Malilli rozegrany został
siódmy w tym sezonie turniej
Indywidualnych Mistrzostw
Świata – Grand Prix Skandyna-
wii. Startujący w nim Sebas-
tian Ułamek zajął dalekie 12.
miejsce.

Tarnowianin w pierwszych
dwóch startach, które po
wcześniejszych opadach
deszczu rozgrywane były
w bardzo trudnych warun-
kach, startując z zewnętrz-
nych pól startowych
przyjeżdżał na metę na czwar-
tych miejscach. Z bardzo
dobrej strony zaprezentował
się dopiero w trzecim swoim
starcie, gdy jechał z toru A. Po
dobrym starcie wygrał wtedy
wyścig, pozostawiając w po-

konanym polu m.in. mistrza
świata Nicki Pedersena. W ko-
lejnym występie przed
szwedzką widownią tarnowia-
nin przyjechał na metę drugi,
za plecami zwycięzcy turnieju
Tomasza Golloba. Po czterech
seriach Ułamek miał więc
jeszcze szanse na awans do
półfinału, jednak w ostatnim
starcie, po słabym wyjściu
spod taśmy, został na końcu
stawki i przyjeżdżając na
metę na czwartym miejscu za-
kończył udział w zawodach.
Po siedmiu turniejach Ułamek
zajmuje 11. miejsce w klasyfi-
kacji przejściowej IMŚ, mając
na swoim koncie 46 punktów.
Tarnowianin traci jednak do
ósmego Hansa Andersena aż
15 pkt.

(PIET)

ŻUŻE L .  Zaplanowany na
ubiegły czwartek w Krośnie tur-
niej IV rundy Młodzieżowych
Drużynowych Mistrzostw Polski
został przełożony ze względu na
zły stan toru, spowodowany opa-
dami deszczu.

Zawody rozegrane zostaną dzi-
siaj, a rywalami „Jaskółek” będą
KSM Krosno, KMŻ Lublin i Mar-
ma Hadykówka Rzeszów. Unia
wystąpi w składzie: 9. Szymon
Kiełbasa, 10. Jakub Jamróg, 11.
Edward Mazur. (PIET)

Ułamek traci
dystans

Drugi termin
w Krośnie

Pierwszy komplet Kiełbasy
ŻUŻEL . „Jaskółki” pewnie awansowały do półfinału play off, w którym
zmierzą się ze Startem Gniezno
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Mikołajczyk zasłabł

Strefa się sprawdziła
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